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N ależy m ieć n ad z ie ję , że is tn ie ją c a  zarów no  w  teo rii, ja k  i w  p ra k ty c e  ro zb ież ­
ność w  u jm o w an iu  om aw ianego  zagad n ien ia  będzie  u su n ię ta  z chw ilą , gdy now y 
k odeks cyw ilny  zacznie obow iązyw ać.

W  zw iązku  z a r ty k u ła m i Z. L aguny  ogłoszonym i n a  łam ach  n ru  4/57 „N ow ego 
P ra w a ” i n ru  12/62 „ P a le s try ”, M ieczysław  P i e k a r s k i  p u b lik u je  w  n rz e  4  
„N ow ego P ra w a ” (kw iecień  1964) a r ty k u ł p t.:

O  zabezpieczeniu powództwa

Z. L aguna, o m aw ia jąc  p rzew id z ian e  w  a r t .  859 p k t 4 k.p.c. zabezp ieczen ie  p o ­
w ództw a przez  przew odn iczącego  i w sk azu jąc  n a  rozpow szechn ioną p ra k ty k ę  p rz e ­
k azy w an ia  p rzez  przew odn iczącego  w n io sk u  o w y d an ie  zarząd zen ia  w  try b ie  a r t .  
859 p k t 4 do rozpoznan ia  n a  ro zp raw ie , w y p o w iad a  pogląd , że na  ta k ie  p o s ta n o ­
w ien ie  p rzew odniczącego  p rzy s łu g u je  zażalen ie .

M. P ie k a rsk i n ie  podzie la  tego po g ląd u  i uw aża , że zaża len ie  je s t  w  ta k im  
w y p ad k u  n iedopuszczalne , gdyż n ie  je s t p rzew id z ian e  w  a r t .  391 k.p.c., w y licze­
n ie  zaś  z aw arte  w  ty m  p rzep is ie  m a c h a ra k te r  w y cze rp u jący . N ie znaczy to  je d ­
nak , żeby  p ra k ty k a  p rzek azy w an ia  ro zpoznan ia  w n io sk u  o zabezp ieczen ie  p rzez  
p rzew odniczącego  n a  ro zp raw ie  b y ła  p raw id ło w a . Z godnie z a r t .  861 k.p.c. sąd  ro z ­
p o zna je  w n iosek  o zabezp ieczen ie  n a  posiedzen iu  n ie ja w n y m  i ty lk o  w  w y p a d ­
kach  n ie  c ie rp iący ch  zw łok i zabezpieczen ie  m oże n a s tą p ić  w  drodze  za rząd zen ia  
p rzw odniczącego  w  try b ie  a r t .  859 pkt. 4 k.p.c. Jeże li w ięc  p rzew odn iczący  u z n a je , 
że n ie  zachodzą w a ru n k i p rzew id z ian e  w  a r t .  859 p k t 4 k.p.c., to  pow in ien  s p r a ­
w ę  p rzekazać  n a  posiedzen ie  n ie jaw n e , a  n ie  na  rozp raw ę.

P on iew aż szybkość je s t  is to tn ą  cechą p o stęp o w an ia  zabezp ieczającego , p rz e to  
p rzew odn iczący  pow in ien  sk ie ro w ać  sp raw ę  na n a jb liż sze  posiedzen ie  n ie ja w n e  s ą ­
du . N ato m iast sąd , ro zpozna jąc  na  posiedzen iu  n ie jaw n y m  w n iosek  o zabezp ie­
czenie, może go p rzek azać  do rozs trzy g n ięc ia  n a  ro zp raw ie  n a  podstaw ie  a r t .  
861 k.p.c. A le rów n ież  i n a  ta k ie  postan o w ien ie  sąd u  n ie  m a zażalen ia . Z aża len ie  
na  .postanow ienie o zabezp ieczen iu  d o p u szcza ln e  je s t ty lk o  w ted y , gdy  ro z s trzy g a  
ono m ery to ry czn ie  sp ra w ę  zabezp ieczen ia . N ie m ożna tu ta j ,  ja k  chce L ag u n a , 
u p a try w a ć  n a w e t czegoś w  ro d za ju  po zo staw ien ia  w n io sk u  „bez b ieg u ”, gdyż. 
w nioskow i w łaśn ie  zo sta je  n a d a n y  bieg. Z aznaczyć należy , że w  tak ich  w y p ad ­
k ach  ro zp raw a  p o w inna  być w yznaczona w  n a jb liż szy m  te rm in ie .

S tw ie rd za jąc , że za rząd zen ie  przew odn iczącego  o p rz e k a z a n iu  rozpoznan ia  w n io ­
sk u  o zabezpieczenie  je s t n iedopuszczalne , a u to r  uw aża, że pod lega  ono u ch y le ­
n iu  w  try b ie  n ad zo ru  sądow ego, gdyż n ie  je s t  czynnością  p ro c e d u ra ln ą , lecz m a 
c h a ra k te r  a d m in is tra c y jn o -b iu ro w y .

D rug im  zagadn ien iem , k tó re  om aw ia  a u to r , je s t p ra k ty k a  u ch y lan ia  postano ­
w ień  o zabezp ieczen iu  p rzez  in s ta n c ję  re w iz y jn ą  n a  p o d staw ie  zażalen ia  s trony . 
A u to r zgadza się z pog lądem  Z. L aguny , że p ra k ty k a  ta k a  je s t  w ad liw a, gdyż 
w  m yśl a r t .  391 § 1 k.p.c. zaża len ie  m oże zaw ie rać  ty lk o  w n io sek  o zm ianę za ­
skarżonego  p o stan o w ien ia . Z tego  w zg lędu  in s ta n c ja  re w iz y jn a  m oże ty lko  zm ie­
n ić  postanow ien ie , a  w ięc  ro zs trzy g n ąć  k w estię  m ery to ry c zn ie , natom iast, n ie  
m oże — ta k  ja k  p rzy  rew iz ji — uchy lić  p o s tan o w ien ia  i p rzek azać  sp raw y  do po ­
now nego rozpoznan ia.
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N iem niej je d n a k  jeś li ta k ie  postan o w ien ie  z ap ad n ie  i jego  odp is będzie z łożony 
k o m orn ikow i, to  kom orn ik  będzie  m usia ł, zgodnie z art.. 568 § 1 p k t 3 i a r t .  
•66 k.p.c., p o stęp o w an ie  zabezp ieczające  um orzyć, gdyż ty tu ł ,  n a  k tó ry m  było  o n o  
« p a rte , zo sta ł pozbaw iony  sk u tk ó w  p raw n y ch .

A. B.

Z  Z 4 G R /1 J V f C Z i i £ i  P R A S Y  PRA W N ICZEJ

I ogó lnokra jow a konferencja adw okatury  czechosłow ackie j

od b y ła  się w  P ra d z e  w  dn iach  19 i 20 lis to p ad a  1963 r.
K o n fe ren c ji te j pośw ięcono  w  całości n u m e r s tyczn iow y  czasopism a „Z p rav y  

ad v o k a c ie ” o raz  częściow o n a s tę p n y  n u m e r m arco w y  z 1964 r. P o n ad to  zad an ia  
a d w o k a tu ry  czechosłow ackiej, ok reś lo n e  uch w ałą  K o n fe ren c ji, om ów ił obszern ie  
r.ow o w y b ra n y  p rezes Z a rząd u  C en tra li A d w o k a tu ry , d r  Z denek  H razd ira , na  ła ­
m ach  n u m e ru  1 czasopism a „S ocia lis ticka  zak o n n o st” z r . 1964.

U dzia ł w  K o n fe ren c ji w zięło 79 delega tów , w y b ra n y c h  n a  w a ln y ch  zg rom adze­
n iach  w o jew ódzk ich  izb  ad w okack ich , o raz  57 zap roszonych  gości. K o n fe ren c ja  
do k o n a ła  w y b o ru  now ych w ład z  (C en tra li A d w o k a tu ry  C zechosłow ackiej i S ło ­
w ack ie j C e n tra li A dw okatu ry ), k tó re  w y b ra ły  ze sw ego g ro n a  p rezesów  i w ice ­
prezesów .

W  to k u  o b rad  om ów iono k ie ru n k i rozw ojow e a d w o k a tu ry  czechosłow ackiej w  
o s ta tn ic h  la ta ch , je j na jży w o tn ie jsze  sp raw y  bieżące o ra z  p e rsp ek ty w y  n a  p rz y ­
szłość. N ajw ięce j in te re su jąceg o  m a te r ia łu  d o sta rczy ł r e f e r a t  u stęp u jąceg o  p r e ­
zesa C en tra li, d ra  O to m ara  B oćka.

W o k re s ie  p ięc io le tn ie j k ad en c ji u s tęp u jące j C e n tra li um ocn iły  się fo rm y  p racy  
zespołow ej, pog łęb ia ła  się też socja listyczna  św iadom ość adw okatów . O kres ten  
by ł jednocześn ie  okresem  w a lk i z pozosta łośc iam i k u ltu  jed n o s tk i, z a tm o sfe rą  
n iechęc i i pode jrz liw ośc i w obec ad w o k a tó w  ze s tro n y  o rg an ó w  w y m ia ru  s p ra ­
w ied liw ośc i i b ezp ieczeństw a  pub licznego , jak o  te ż  z b ra k ie m  o dw ag i i w ia ry  w
sk u teczn o ść  d z ia łan ia  po s tro n ie  sam ych adw okatów . W alk a  ta  zosta ła  ju ż  w
zasadz ie  pom yśln ie  zakończona.

S k u tk i tych  n ie sp rzy ja jący ch  w a ru n k ó w  p racy  a d w o k a ta  d z ia ła ły  jed n ak  n ie ­
m a l d o  o s ta tn ich  czasów , co d a ło  się  zaobserw ow ać w  s ta le  m a le ją c e j liczbie a d ­
w okatów . D opiero  w  d ru g im  półroczu  1963 r. p roces ten  zo sta ł zah am o w an y  i w  
o k res ie  o b rad  K o n fe ren c ji is tn ia ła  już te n d e n c ja  do p rzek ro czen ia  p lan o w ej liczby 
ad w o k a tó w . Is tn ie je  jed n ak  groźba ponow nego  z a ła m an ia  się ten d en c ji w z ro ­
sto w ej, a  to na  sk u tek  tego, że znaczny  o d se tek  czynnych  obecn ie  ad w okatów  
s ta n o w ią  ludzie , k tó izy  w  n ied łu g im  czasie ode jdą  n a  e m e ry tu rę . Do o s ta tn ich  cza ­
sów  o b se rw u je  się w zro s t średn iego  w iek u  ad w o k a ta : o ile  w  r. 1958 w ynosił on  
47,4 la t, o ty le  w  r. 1963 o s iąg n ą ł już 48,5 la t. W ym aga to  w y d atn eg o  zw iększe­
n ia  d o p ły w u  m łodych k ad r. W r. 1963 p rzyby ło  17 a p lik a n tó w  adw okack ich , w  r .
1964 m a  ich  p rzybyć  30.

O gó lna  liczba adw okatów  w  C zechosłow acji w  r. 1962 w ynosiła  718, p rzy  czym  
rozm ieszczen ie  ich na te re n ie  k ra ju  je s t b a rd zo  n ie ró w n o m ie rn e . Szczególny 
n ied o b ó r k a d r  adw okack ich  o d czuw ają  re jo n y  p o g ran iczne .


